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PRENUMERATA WYNOSI:
w Kalisza miesięcznie 2.600.000 Mk. 
Z ndnoszenfem do domn 2.200.000 Mk. 
Ma prowincji z przesyłką

p o cz to w ą ... . . . . . . . . . . . . . . .  2.500.000 Mk.
U frsnfcą   6.000.000 Mk.

ten* pojed. egzeopUm 100.000 Mk.

M  24 (7653)

Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

Wtorek, dnia 29 Stycznia 1924 r

CENA (lfltOSZF.fi:
Za 1 wiersz milim. Inb jego miejsce n i

str. I. 2. 3 gr. 10 
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 4

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Na 91. 

Otwarta od 9 do 6 po poi.

Rok XXXII
nas*

W rszawie
O D D Z I A Ł  W  K A L I S Z U

niniejezyrrj podaje do wiadomości, iż dla. wygody firrrj ir|emdlo- 
wych. i sklepów preign^cycti lokować swe dzienne wpływy 
kasowe w keiseiclri bax|ku

zaprowadza, od dnia 28 stycznia b. r. 
dodatkowe godziny kasowe:

od godziny 9-ej 
dla wszelkiego

rano do 4-ej po południu i od 6-ej do 8-ej 
rodzaju wpłat i przekazó A  f .

wieczorem

148
im asaa

SENSACJA

p  Stylowy
wyświetla od dziś i dni nastę­
pnych dramat egzotyczny wy­
konany prawdziwie po amery­
kańsku w 6-ciu wielkich peł­

nych sensacji aktach p. t.

Ze względu na pouczająca wy­
soko artystyczną wartość i cie­

kawą treść obrazu takowy 
przez Min. Spr. Wewn.

Dozwolony dla młodzieży.

S K A R B Y  W Y  S P Y  Ś M I E R C I
Obraz ten przedstawia największe zdobycze techniki kinematograficznej i największą amerykańską sensa­
cją był wyświetlany przez kilka miesięcy w kinach największych m iast Ameryki jako też kilkanaście dni 
bez przerwy w Warszawie. Rzecz dzieje się w Ameryce i Afryce -  na lądzie— na morzu — pod morzem 
w amerykańskich wielkich dżunglach. W AKCJI BIORĄ UDZIAŁ PLEMIONA MURZVŃSK1E LUDOŻERCÓW 

Zdjęcia podmorskie z udziałem łodzi podwodnej najnowszego wynalazku. ~RMI 
— — Podczas seansów przygrywa pierwszorzędna>rkiestra wojskowa aa stałe z aangażowana. — —

Początek seansów w dni powszednie o godzinie 6.15, w soboty i święta o godzinie 4.15.

&
I© Jtesfawracja „ £ u r o p a “ 69
I o r <ct„/~7nia wvdaie śniadania z dwóch dań w cenie 2 m i l .

D r  K l i n g e r
Poczynając od 28 stycznia wydaje śniadania z dwóch dań w cenie 2 mil. 

od 11-ej do 1-ej. Obiady z 4 dań 2.500.000 od 1-ej do 4-ej.f

Podczas obiadu i wieczorem koncert doborowego trio.

KUCHNIA ZNANA ZE SWEJ DOBROCI.
Bufet stale zaopatrzony w wyborowe zakąski i trunki krajowe i zagraniczne.

Z czem się poleca

Zarząd.

choroby w e n e r y c z n e  i  s k ó r n e .
Przyjmuje codziennie od 4—7, 
w niedziele i święta od 10—1.

2 4 . T o w a r o w a  3. I p.

O S Y
d

d o  k la s  VI i V do kolekty G a z e ty  K a lis k ie j
już nadeszły i mogą być wymieniane do dnia 
I lu t e g o  r. b. włącznie.

W celu dania możności prędszej reali­
zacji wyższych wygranych V klasy, ciągnie­
nia IV i V klasy odbędą się jedno po dru­
gim od 2 lutego do 6 m arca i z tego powo­
du losy do obydwu klas winny być wyku­
pione do I LUTEGO r.b, . 134.
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KINO ' N iech  s p ie s z y ,  k to  j e s z c z e  n ie  w id z ia ł d r u g ie j  i o s ta tn ie j  s e r j i

MIRSZiłndyjskiego Grobowca
D z iś  w  p o n ie d z ia łe k  o s ta tn i r a z .

%1Zarząd G a zo w o
niniejszym podaje do wiadomości p. p. konsumentom, że w okresie od 28 do 1 

lutego włącznie należność za gaz obliczana będzie po kursie

1 zloty polski równy mrk. 1 . 9 0 0 . 0 0 0
Dla uniknięcia ew. zwyżki kursu złotego polskiego pp. konsumenci zechcą, nie czeka­
jąc na przybycie inkasenta sw e należności wpłacać bezpośrednio do kasy Gazowni.

0 drugiej rocznicy Koronacji Ojca św. Piusa XI.
W dniu 12 lutego obchodzić będziemy ?-gą 

rocznicę koionacji obecnego Ojca .św. Piusa Al. 
który z radością i dum ą powtarza, że będąc kon 
sekrowany w W arszawie uważa siebie za bisku 
pa polskiego.

P rztpędził w śród nas nąjpodnioślejsze chwi 
le, gdy naród zrywał okowy niewoli, by wy do 
stać sit; na wolność przez Opatrzność Bożą nam 
zgotowaną. Patrzył na pierwsze poczynania 
nasze, a następnie wśród zawieruchy bolszewic­
kiej nie opuścił stolicy, krzepiąc na duchu na­
ród, zagrzewając do gorących modłów o ocale­
nie. które sam za nas zanosił.

Kie dziwnego, że ten, który dzielił najwięk­
sze nasze radości i bóle trwogi, siał się bliskim 
sercom  naszym, duchem zespolił się /. naszym 
narodem . Jeszcze jeden m oment nasuw a mi 
się na myśl. Żywioły wywrotowe widząc jaka 
siła płynie nam  z Wiary katolickiej i z opieki^P jo 
trowej, dokładają wszelkich starań, by w nas 
tę wiarę osłabić, a przywiązanie do Stolicy św. 
zabić w  sercach naszych. Zwolennicy kościoła 
narodowego najróżnorodniejsze sekty siar a ją  się 
pozyskać swych zwolenników.

Dlatego ! eż, by okazać swą wdzięczność i mi­
łość do Ojca św. Piusa Al, który wyłączną miło­
ścią darzy nasz naród, a zarazem mocno zado­
kumentować swą wierność do Stolicy św. skąd 
płynie niespożyta moc dla narodu naszego w 
tych przełomowych chwilach; gdy drganiu kon- 
wulsvjne społeczeństw jeszcze się da ją  odczuwać 
wzywamy gorąco Wielebne Duchowieństwo do 
jaknajUT oczy slego obchodu rocznicy koronacji 
Ojca św. Piusa Al.

W tym celu z ambon i w  inny dla siebie do 
stępny sposób, postarają  się zgromadzić w fen

dzień lub w następną niedzielę liczne rzesze w ier 
in ch  dla wzięcia udziału w uroczy stem Te Deutis 
i modłach > a Ojca św.

W ten dzień wygłoszą okolicznościowe prze 
mówienie, dogmatyczne, uzasadniające, czem jest 
dla Kościoła fundam ent opoki Piotrowej i że 
stam tąd jedynie czerpie on swą moc niespożytą 
której zachwiać n ie 'm ogą żadne burze, świato- 
polityczne i społeczne, choć tyle państw, m o­
carstw  i tronów  wniwecz zostało wywróconych. 
Zaznaczyć należy w lem przemówieniu, że poza 
Kościołem i Stolicą Piótrow ą mogą mieć nawet 
kapłanów, podobne obrzędy, te same szaty h tu r 
giczne i to ramo Pism o św., ale zbawienia mieć 
nie mogą.

Kał*'żałoby nadto, gdzie się da urządzi*'* li- 
rcczyste akademie, ku czci O jca św. w większych 
miastach, a wszędzie w sodalicjach, stowarzyszę 
niach, związkach wypowiedzieć odpowiednie od 
czytv. pogadanki na ten tem at, uwiadamiające o 
istocie, ireści i znaczeniu prym atu G ;c i  św

Main niezłomną nadzieję, że Wielebna Du­
chowieństwo nie omieszka dołożyć wszelkich 
starań i usnowań. by uroczystość koronacji Oj- 
c.:; św. w ypadła jak naj uroczyści ej. wnosząc no 
głębienie i lepsze zrozumienie istoty prym atu  i sil 
rdejs/e /cdnoczeinie serc i dusz w osobin rządzą 
ccgo Ojca św. ze -Stolicą św., k tóra będzie uieza 
•wodną o .to :a kraju naszego wystawionego na 
lvl:* i rón, zmagającego sit; jeszcze z czynnikami 
rczkladi i zagłady.

O przebiegu uroczystości w narafjacb 
Ks. kani zdadzą bezzwłocznie obszerne spra 
wozdanie.

Dae we V loclawku dn. 6.1 1924 roku.
t  STANISŁAW tip.

T e f e G G R A j V i y .
Ustawa o ochroni* lokatorów.

WARSZAWA. 28.1. Sejmowa komisja pra 
wmicza pod przewodnictwem posła M arka obra 
do w ała dziś nad rozdziałem II projektu ustawy 
o ochionie lokatorów, traktującym  o dopuszczę 
niu podwyższenia komornego. Rozwinęła się 
b a rd /o  ożywiona dyskusja, w wyniku której l 
przyjęto jako zasadę upoważnienie rządu do u- 
staicui wysokości stawek komornego w dradze 
rozporządzenia, wszystkie zaś inne kwestjo, wy­
nikające z ustawy o ochronie lokatorów, m ają 
być załatwione w drodze ustawodawczej. Refe­
ren t pos Seyda ma przedstawić po porozum ^.’! u 
się z m inistrem  skarbu projekt skodyfikowany 
wyżej wspomnianego upoważnienia.

Przed os ta teczną  rozprawą i  dro*vzną.
KRAKÓW, 28.1 Generalny sekretarz komi­

tetu ekonomicznego Rady m inistrów  St. Widom 
ski udzielił prasie co ćżynić by ukrócić drożyznę.

Sytuacja gospodarcza — zaczął p. Widom- 
ski -  rozwija się pod znakiem drożyzny. Zja­

wisko lo wyciska wybitne piętno na pracach 
rządu w dziedzinie sanacji skarbu. Z rozwiąza­
niem tego problemu łączy się nietylko dobrobyt 
szerokich wartw, ale i powodzenie program u sa­
nacyjnego obecnego rządu.

Podstawa tego program u, jak wiadomo, jest 
prz ’d.e\' .szyslkiem ustalenie dochodów państwo­
wych w okresie, wr którym  sanacja m a się. od­
bywać. Wszystkie świadczenia publiczne zostały., 
zwaloryzowane, a także podatek m ajątkow y o- 
picra się na m ierniku złotym. Cała strona do­
chodowa budżetu została ujęta w pewne 
stałe ramy. a więc niepodobna myśleć o sanacji, 
jeżeliby strona rozchodowa tego budżetu nie by 
ła ujęta w takie stały ramy. Jeżeli zaś w rd a t-i 
państwowe miałyby być oparte  na ruchomej 
skali, jeiełi drożyzna w złocie licząc, podnosiła­
by sic. .to w takim  razie cały wysiłek sanacyjny 
by 1 by zm ar no wany.

— Jakie zarządzenia rząd 'powydawał, aże­
by opauov:u o oyznę*?

— Rząd chce iść z całą bezwzględnością po 
drodze, prow adzi do organicznego opanow ania 
drożyzny, mianowicie będzie z h ią  walczy! przy

pomocy ściągania podatków. W tej mierze 
rząd wydaje ,już daleko idące Zarządzenia co do 
przymusowego ściągnięcia podatku majątkowego 
oraz przypadających zaliczek w terminie, prze­
widzianym w ustawie. Zarządzenia te m ają być 
wykonywane przy pomocy całego aparatu  pań­
stwowego nie wykluczając nawet w  pewnych wy 
padkach użycia wojska.

Podatnicy będą musieli starać ,się o gotówkę 
ażeby w terminie podatek zapłacić i wskutek te 
go wszelkie ukryty i zmagazynowane zapasy to­
warów będą m usiały wyjść na światło dzienne. 
Zwiększona podaż będzie musiała wywołać zniż 
kę cen, ober nie niejednokrotnie nadmierne, wy­
górowanych.

Mac Donald zwołuje n iw y kongres.
LONDYN’. 28.1 ..W estminster Gazeltte" d« 

nosi, że r,.ąd Ramasaya Mac Donalda postano 
w ił wystąpić z oficjalną i uroczystą propozycją 
zwołania międzynarodowego kongresu, którego 
zadaniem byłoby dokonanie rewizji trak tatu  wer 
saiskiego. zmniejszenie należności odszkodowa- 
niowych niemieckich oraz p r z y ję c ie  Niemiec i 
Rosji do Ligi Narodów.

Aresztowanie gen Wroczyńskiego.
WARSZAWA. 28.1. W kuluarach sejmowych 

rozeszły się pogłoski, iż aresztowany zostaó w 
związku z aferą „Pogotowia Patrjo tów  Polsk." 
b. kteiownik m inister j urn spraw  wojskowych, 
gen. Wroczyński. \ I J  i

Fodwtłjona stawka dyskonta
w  P. K. X. P.

WARSZAWA', 28.1. PK K P. podaje do wia­
domości, że w porozumienie i za zgodą m m s tra  
skarbu podwyższoną została, począwszy on dnia 
25 styczniu oficjalnie stopa procentowa na 96
procent ‘d kredytów m u r k o w y c h ,  a w ię c  od  wek 
sli z term inem  3 miesięcznym, pożyczek na za 
staw papierów warttościowych in sty tu cji  pry­
watnych i od pożyczek dolarowych oraz od ra ­
chunków olw arttych kredytów i pożyczek dolaro 
wych. Ponadto zaliczona zostanie od powyższych 
kredytów, których stopa prooenttjowa ufegia p o i 
wyżce, prowizja w wysokości 50 procent od ra ­
chunków przypadających odsetek, czyli 4S Ofo- 
cent w stosunku rocznym. Stopa p ro ce n to w a  dla 
k red y tó w  zwaloryzowanych ustalona została 
równocześnie na 9 procent. Doliczona dotych­
czas na rach> i K;ich otw artych kredytów i od 
pożyczek towarowych p ro w iz je  w wysokości p ó ł  
procs.nl w stosunku kw artalnym  pozostają M i 
dal iw mocy.

Współpracownik „Głosu Polskiego* 
padł ofiarą nieporozumienia,

ŁOPZ. 28 "stycznia. W związku z wiado­
mością c aresztowaniu w spółpracow nika 
'„Głosu Polskiego" p. Poznańskiego, która to 
wiadomość wywołała w prasie miejscowej w id 
ką niespodziankę, dowiadujem y się. że p. Poz­
nański josta ł obecnie zwolniony, a aresztować 
w anie jego było następstwem przykrego niepo­
rozumienia. . 1

Z niedoli robotnic polsk ich  w e  Francji.
WARSZAWA, 28.1 (Te). wł.)) Dowiadujemy 

się, że kontrakty robotnic folwarcznych w yjeż^ 
dżających do Francji z Polski są gwałcone przez 
pracodawców, którzy im zm niejszają zawaro- 
wane zarobki w wysokości 150 fr a n k ó w  na 40 
miesięcznic, przy czem zmuszane są do wykony­
wania zajęcia związanego z służbą domową 
wbrew i woh. Według statystycznych danych 
znajduje się we Francji około 5000 służących 
tylko w tizceh departam enttaćh, Sytuację  tę. 
możm by zmienić, o ileby zabroniono w /ja ó iu  
do Francji kobietom samotnym.

Ogólna zn ź^a ren.
W 1AZAWA. 28.1 (Tel. wł.) IW rwiązku 

z ogó!;u*. pomyślnie rozw ijającą się akcją sana 
cji skarbowej i uspokojeniem się na giełdach ło- 
warowo-zbożowych f rynkach mączno spozyV 
czveh, w dalszym ciągu ceny Chleba i mąki utrz;*
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tuu ją  się. Do n iedaw na oświadczano przvpuszj-' 
ozcnia o możliwości u trzym ania  ceu n a  rynkach, 
i w  nand lu  s ta ją  się dzisiaj nieomal twierdzeniem 
» zawierane tranzakcje  kupna  i czynione zapasy 
id ą  ]>o Ińiji zniżkowej orjentaeji kalkulacyjuel. 
Zapow iadaną jest znaczniejsza zniżką

M M

Zjednoczenie Straży dyniowych.
N a cgoiną' liczbę w cafej Polsce 2400 straży 

ogniu w v ci i p rzypada straży zawodowy cli (ptat 
m e n .  utrzym yw anych przez większe m iasta) 
n iespełna 30, reszta zaś straży, czyli zgórą 2300 
są tu ochotnicza organizacje korporacyjne, pla­
cówki obywatelskie o cechach dyscyplinowanej 
samopomocy społecznej, l o  też dacn  nad gło­
wą. mienie i życie mil jonów ludności w. Pań­
stwie znajduje się pod siatą  — i  n a  wypadek p o ­
żaru  o c h ro n ą ’ ochotniczych straży pożar-
nvch. . . .  ,' W poczuciu ważności tej spraw y, a celem 
spotęgow ania w  zjednoczonej Polsce obrony 
przeciw pożarow ej przez ujednolicenie jej dzia­
łalności i zadań p rogram ow ych  służby publicz 
uej z r z e s z a j ą c e j  przeszło lOUOOO obywatel, pod 
sz tandaram i o c h o t n i c z y c h  drużyn strazackicn, 
zaszła konieczność połączenia odrębnych (na 
obszarach b. dzielnic zaborczych) związków 
strażackich w jedną na  całe Państw o z siedzibą 
w  W arszawie organizację. Główny związek Stra- 
ź v  Pożarnych , kierow any przez Radę .Naczelny, 
p ow o łaną  pizez poszczególne związki (wojewódź 
kie lub dzielnicowe). D o  Głównego Związku 
Strażv Pożarnych  weszły:

1) Związek F lo r jańsk i —- 7, obszjaru b. zabo­
ru rosyjskiego 1310 straży, 2 Związek Maiopol- 
ski we Lwowie 360 straży; 3) Związek Krakow, 
ski 150 s-ruży; i) Związek wielkopolski na Woj. 
Poznańskie 150 straży; 5) Związek P om orsk i 51 
straże; 6) Związek Cieszyński 5 6  straży, nad io 
świeżo u fp u n o w an e  na  terenie działalności Zwią 
z ku Floriańskiego, przeistaczającego się na 
związki wojewódzkie: 7) Lubelski lo6 straz>, 
8 Wileński 38 straży, 9) Nowogródzki 75 stra 
/V 10) Łódzki 385 straży.

Do Rady Naczelnej Głównego Związku w 
liczbie odpow iadającej ilości województw na o- 
bemio-V anym przez danym  związek terenie na­
stępujący pi zedstawiciele.

Ód Zw. Floriańskiego pp.: B. Choinie'. 7. 
W arszawy, S. Olkuski z Końskich, Z. Przyjal- 
kow ski z Radomia. J. Kolin z Częstochow y, mż. 
.1. Tuliszkowski z W arszawy, inż. S.. W aligórski
z Czerska. , , ,

Od Związku Małopolskiego pp.: ks. Aiuavej 
Luboinirski z P rzew orska, B. Wójcikiewicz ze 
Lwowa. W. Kulas, St. Marecki.

Ou Zw. Krakowskiego p- 4. Kuc z Bochni.
Od Zw. Wielkopolskiego p. poseł K. Rzeuec 

ki z Poznania. _ .
Od Zw. Pomorskiego p. Tomczynski '■ L.*-

óna. .
Od Zw. (Cieszyńskiego p. K. Matusiak z jo e l -

Od Zw. Lubelskiego Wojewoda p- ót. M*s
kalewski. „

Od Zw. Wileńskiego dyr. p. O. Raeluewicz.
Od Zw. Nowogródzkiego wojewoda i>. W. 

Raczkiewicz.
Od Zw. Łódzkiego p. inż. E. Wagner.
N.i prezesa Zarządu Głównego Związku Ra­

d a  Naczelna w drodze w yborów  pow ołała  pana 
Bolesława Chomiczn prezesa Związku FI*rjnń 
skiego, na stanowisko zaś p o .  naczelnika Zwią 
zku p. B. Pacholskiego naczelnika tegoż Zw.

"Ustalenie norm  p raw nych  i podstaw' f inan­
sowych dla egzystencji straży pożarnych  w P o l ­
s c e /  udoskonalenie ich stanu  obecnego i u sp raw ­
nienie poziomu ćwiczebnego obok najbliższej 
łąiznoś< i z działalnością władz samorządowych 
i organizacji kulturalno-społecznych, interesów* 
nych w racjonalnym  rozw oju ob rony  przeciwpo 
żarowej w- Państwie, będzie stanowiło podstaw o 
Ave zadania najbliższych p rac  Głównego Związku 
"Straży Pożarnych  R. P.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
N ew Jork
Londyn
Belgjs
Pory*
Szwajearja 
8J pożycz, złota  
4J poż. prem.
Bony zło te  S. II A. 
Frank zł. podat. na 28.1 

.  .. .  .  29.1

9,95*1,000
42,200,000

395.000
438.000
1.716.000 

10,100,000
425.000  

1,5 ‘ (1,000 
l,9?0,<>00 
1,920,000

Z Sejmiku powiatowego.
W dniu  2!) stycznia 1924 r. u godzinie 11-ej 

rano  w gm achu Sądu Okręgowego (w sali k a r ­
nej}) odbędzie się. posiedzenie Sejmiku pow iato­
wego z następu jącym  porządkiem  dziennym.

i, Uchwalenie, dodatków  kom unalnych do 
państwowych podatków  na  rok  1924:

a; i 50 procent dodatku komunalnego do 
pańslwow, cii podatków  gruntowego i podymne- 
gu w myśl art. 14 ustp. II ustawy z dnia 15-go 
czerw ca 1923 r. (Dz. Ust. Nr. 65 poz. 505) 
z udziałem gmin wiejskich 40 proc., miasteczek 
nic wydzielonych 70 proc. i Sam orządu Wojewód 
skiegu ;od. m om entu  jego pow stania) 10 proc. 

.od  sumy dodatków komunalnych.
b) 50 proc. dodatku na cele inwestycyjne 

w myśl u i.  usa. z dn. 11 s ierpnia 1923 r. (Di.
Ust. Nr. 94 poz. 747)

c) Lu >1 walenie o wystąpienie do W ła d : N a­
dzorczych o przekazanie Sejmikowi wymierzeń 
zbierania podatków  państwowych gruntowego
i podyinnego, oraz dodatków  kom unalnych za 
zwroiem państw ow ych podatków  po p o trą ­
ceniu 3 proc. kosztów m anipulacyjnych n a  rzec* 
Sejmiku w myśl art. lii usttępu 5 ustawy z dn. 
11 ssici pnia 1925 r. (Dz. Ust. Nr. 94 poz. 7 47)

d) l chwalenie udziału komunalnego w 
wpis wacli państwowego podatku dochodowego 
w wysokości 30 proc. w myśl art. 9 ust. z dn ia  
11 sierpnia 1923 r. (Dz. Ust. Nr. 94 poz. 7 47)

■ ej Uchwalenie, dodatków  kom unalnych  do 
państwowego podatku przemysłowego.

1 i 25 proc. ceny świadectw przemysłówy«h 
i handlowych.

2 O. 5 proc. podatku od obrotu. (25 proc. 
dodatku do podatku  państwowego od ob ro tu ;)  
w myśl a; t. 8 ust. z dn ia  11 sierpnia 1923 r.

f) Uchwalenie dodatków kom unalnych do 
państw ow ych podatków  od spożycia, zażycia 
p rodukcji za wyłączeniem dodatku  od soii, cu­
kru, -j .leji m ineralnych, w myśl art. 10 ustawy 
/  dnia 11 sierpnia 1923 r. (Dz. Ust. Nr. 91 poz.:
. 1 /;

f) 30 proc. od spiry tusu  i jwyrobów wodcza 
nych, wina i win m asujących  oraz od piwa.

2) 1". proc. od innych artykułów  w myśl
art. 10 m i. z dn. 11 sierpnia 1923 roku.

g) i chwalenie dodatku komunalnego do 
opła t p a ń ss'.wowych od patentów  na w yrób $ 
sprzedaż trunków , przetw orów  wódczanycli i
spirytusowych. ! ,

1 : od pal; nlów na w yrób 100 proc.
2) od patentów  na  sprzedaż 200 proc. 
w myśl art. 11 usst. z dnia  11-g© sierpnia 

1923 roku.
II. U chw alenie  statutów  podatkowych sa­

moistnych w myśl Ustawv z dnia 11 sierpnia 
1923 roku.

a) od przedmiotów zbytku i wygody oso­
bistej w myśl art. 20 Ust. z dn ia  11 sierpnia 
1923 roku.

l> i od row erów  art. .20 ust., z dnia 11 s ierp­
nia 1923 roku.

c )  od broni palnej arL. 20 ust. z dnia 11 
sierpnia I923 roku.

(i)  O  op ła tach  kancelaryjnych ust. z dnia 
’ II sierpnia 1923 r.

e od psów myśliwskich i pokojow ych art. 
20 ust. z dnia  11 sierpnia 1923 r.

i; od umów o przejście w łasności nieruchu 
mości art. 13.

1) Uchwalenie wystąpienia do Władz Na­
dzorczych z p rośbą  o pobieranie przez rejentów 
podatku  kom unalnego od um ów  o przejście wła 
sności n ieruchom ości i w roku 1924.

g) ad biletów na przewóz pasażerów i towa­
rów  om nibusami, karetkam i, sam ochodam i i 
wszc'kiemi p rze w o z® w em i lokomocjami, art,

h) b iura porad  praw nvch  art. 20 ust. /. dn. 
Ust. z dnia 11 sierpnia 1923 roku.)
11 sierpnia  1923 roku.

i) na opiekę społeczną (na nędzę w yją tko ­
w ą)) art. 20 ust. z dnia  11 s ierpnia 1923 r

j) od gruntów  i b u d y n ió w  należących do 
stwa rlt. ustęp. II ust[. z dnia 11 sierpnia  1923 r.

k) op ła ty  za sszczepionki (zwrot kosztów) 
art. 20 ust. z dn ia  11 sierpnia 1923 r.

D  kousum cvjny od p rzem iału  zboża, 
t n ) samoistny od alkoholu do m om entu  w pro  

wadzenia w życie art. 10 ust z dnia 11 sierpnia 
1923 r. stosownie do art. 75 ust.. 4.

iD uchwalenie wystąpienia do Władz Na­
dzorczych 7. p ro śb ą  pozostawienia pob o ru  podat 
ku od  węgla na  ro k  bieżący.

III. Spraw ozdanie  Komisji Rewizyjnej 7 
zamknięcia kasowego n a d z ie ń  1 stycznia 1924r.

IV. Uchwalenie p row izorium  prelim inarza 
budżetowego na I k w ar ta ł  1924 r.

V. Wolne v  niecki.

KRONIKA.
MILJONOWKA.
W sobolifiem ciągnieniu 4 proc. państw o­

wej poż. premjowęj wylosowano Nr. 4337451.
N um er ten był sprzedany w  centrali m ini­

ster jum spraw  zagranicznycli.

C.HLEB PO W TÓ RN IE STANIAŁ w po­
niedziałek 28 bmi o 30000 ink. n a  bochenku dw u 
kilowym. Żyto również spadło blisko O; 7 mi- 
1 jonów' n a  100 kilogramach.

KINOTEATR MIRAŻ w ystaw ia obecnie 
drugą  sorję jednego z najpiękniejszy d i  obrazowi 
a mia.novVi.cie „Indyjskiego grobow ca11 przy stale 
przepełnionej sali. W poniedziałek ostatnie p rzed  
stawienie. Nadzwyczaj tragiczne momenty o b ra  
zu. świetna wystaw a i prześliczne w idoki p rzyku- 
w ają w prost widza.

— Z KAL. ZW. STRZELECKIEGO kom uni­
kują nam  jak następuje:

W Nr. 19 ,,K urjera W arszawskiego" z dn. 
19 stycznia 1924 r. p. W ładysław  Rabski w- a r ­
tykule ..Próby zam ętu11 usiłuje za pośrednictwem  
fałszywych inform acji siać rzeczywiście „p ró ­
by zam ętu1' Chcemy stwierdzić, że nie było- 
żadnych rozłamów, żadnych tarć „góry11 id o lu  
w Związku Strzeleckim żadnych ustąpień p re ­
zesa d-ra Dłuskiego, wogóle takich posiedzeń nie 
było. a Zarząd Główny pracuje, w całym  swoim 
składzie jednolicie. Powyższe podajem y do wian 
domości ogółu strzelców'.

Prezes: Dr. Dłuski. -. ;
Sekretarz: Tytus Czaki. j i

— Z TO W. ODBUDOWY M. KALISZA1.
We w iórek dn. 29 łun.’o godz. 7 wiecz. w  

budynku Tow arzystw a „Półw inkoD  ul. Grodz­
ka (wejśi i • z Poprzeczna-W arszawskiej) odbę 
dzie się ogólne zebranie członków Towarzvjstwa 
na klórom delegaci pp. St. Kalinowski i A. UIrych 
zdadzą spraw ozdanie  z k roków  poczynionych w  
W arszaw ie w celu uzyskania kredytów n i odbu 
dowę.

Przy pycie konieczne, gdyż od każdej osoby 
wymagane będą nowe informacje.

— ZBOŻE NA PODATEK MAJĄTKOWY.
P. Zygmunt Chrzanowski w spraw ie zboża 

na  ].oezei podaltku m ajątkow ego kom unikuje 
skutek licznych reklamacji ro ln ików  iw 

sprawie zboża zadeklarowanego na  podatek m a ­
jątkowy, zwróciłem się osobiście do p. miiuslr;-. 
skarbu, k tóry  wyjaśnił, że przymusowe egzeKWo 
wanie podatku Jest prawem, służąeem ad mini- 
s tiac ji  skaibowej. ale nie jej obow iązkiem , że za 
tern dfrk-'aracje na dostawę zbęża.za podatek mu 
ją tkow y chron ić  będą płatników' od stosowania 
środków' egzekucyjnych o tyle tylko, o ile miej­
scowe organizacje do przyjm ow ania  zboża uprą 
wńióne, zaświadczą, że odb ió r  zboża w terminie 
do dn. 25 lultgo względnie do dn. 25 m arca  rb .  
jest niewykonalny z pow odów  techniczno-gospo 
darczych lub koinunikacyjnych, w żadnym jed­
nak ra> ie wyjaśnienie m niejsze 'n ie  może s>ę sto 
sować do tych płatników, którzy nie zakończą 
swojej dostawy do dn. 8 m a ja  i 924 r."

KRADZIEŻ. U F reud licha  na N owvm  
Rynku N um er 6, skradziono 6 sztuk m a n u ­
fak tu ry  za 2 mil ja rd y  m arek.

H o  rrjówi JCa^ia?
— Go tam słychać nowłcgo Kasiu?
— V\ .sz\ slko doskonale! Tanieje prawie 

wszystko Chleb s tan ia ł  o 80 tysięcy, m ąka  t;ak 
że a jakże. Mięsa w jatkach w b ró d .  Mas to po 
trzy  melony, tylko kartofle  jeszcze drogie, ale 
na  largu mówili, że jak  chłopom  zaczną gnić, 
to będą za pół ceny sprzedawać.

— A co to znaczy, że w ciągu tygodnia tak  
się o d n iD n iła1.

— Proszę pani, Walenty, co to jego szwagra 
mieli w vbiać  na  posła  do Magistratu, a nie wy­
brali,  mówił, że to wszystko dla tego, że r z ą d  za 
pcwiedział, iz podatki teraz ściągać będzie woj­
sko, to einopy i dziedzice sprzedają  na gwałt, 
aby nie mieć wojska na egzekucji, j'ak to za n icm  
ców  bwuało.

Składajcie ofiarę
na inwalidów w jennycl).

\
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S T R A S Z N t  OCZY.
47) (Powieść z francuskiego)

— Powinieneś właściwie mówić, m ój bieda 
ku... Położenie jesl tak jasne! Ułożyliśmy ra­
zem plan, który udał się dzięki naszym współ 
nym  wysiłkom, ale z którego ty wyciągnąłeś w, 
wszystkie korzyści dzięki twojej chytrości. I ja 
chcę mieć form ułkę Noela Dorgeroux i dosiar 
czył środków dó przeprowadzfenia pierwszej pró 
by. Wtedy uwolnię cię, będąc pewny, że z oba 
wy przed konkurencją podzielisz się ze m ną zys 
kami. Zgoda?

Teodor Massagnac m usiał uczynić jakiś 
ru ch  przeczący lub wymruczeć coś odmownie, 
o trzym ał policzek, który rozległ się w ciszy

— Wybacz mi, m ój stary, — rzekł VeUuot 
—< ale nawet święty nie wytrzym ałby z tobą' A' 
w ięc co, chcesz zdychać? A' może myślisz, że 
się boję? Albo, że ci ktoś przyjdzie z pom ocą? 
Głupcze! ty sam wybrałeś tej zimy to miejsce... 
Xie przypływa tu żaden statek,... Przed tobą łą­
ki. £a~(fna pomoc nie jest więc możliwa... I nie 
spodziewaj się, że się zlituje nad tobą! Cóż, do 
Ucha, nie zdajesz sobie z tego spraw y? Pokaza­
łem  ci artykuł dzisiejszy. Prócz fortmułki, cała 
tajem nica Noela Dorgeroux i tw oja zarazem, je s t  
w  nim  wyświetlona? A któż może powiedzieć, że 
rów nie łaiwo ni e odgadną form ułki? Któż wie, 
c z y  za pięć lub ośm dni cała spraw a nie prze­
padnie i stracę mil jon, nie zrobiwszy niczego? 
’A’ch, nie, lo byłoby zbyt głupie!

Nastała cisza. •
Prom ień światła ukazał !mi Massagnaca. Po­

w ierzchnia wody sięgała jego ram ion.
— Nie mam’ ci nic więcej do powiedzenia, 

rzek ł Velmol. ~- A’ więc, odmawiasz?
Czekał chwilę, a potem oświadczył:

— W takim  razie, skoro odm awiasz, me na­
legam więcej, Poco? Ty sam; gotujesz sobie łosi 
wybierasz .śmierć w wodzie. Dó widzenia, mój 
stary. Idę w ypici zapalić fajkę na twoją in­
tencję.

Nachylił się nad sw oją o fia rą  i dodał.
— Trzeba jednak przewidzieć wszystko. Je­

ślibyś przypadkowo opam iętał się (któż wie. zda 
rza to się w ostatniej godzinie), zawołaj mnie 
cicho ., Patrz, rozluźniam trochę twój knebel.: 
Do widzenia, Teodorze.

Velmot pchnął łódź i zbliżył się, m rucząc:
— A! to pies przeklęły ! Trzeba było, aby. to 

bydlę tak się uparło!
Stosownie do swojego planu siad ł z powro­

tem, przysunąwszy bliżej brzegu stół i krzesło, 
nalał solne kieliszek likieru i zapalił fajkę. Po­
tem  rzekł jeszcze: '

— Na zdrowie, Massagnac! Jeśli tak  
dalej pójdzie, i ty łykniesz wody za pięć minut 
Ale nie zapominaj o tein, że możesz mnie za­
wołać. Słucham uważnie, stary  towarzyszu.

Księżyc zasnuły gęste chm ury i brzeg pogrą­
żył się w takim  m roku, iż ledwie odróżniałem 
sylwetkę Yelmota. Byłem do głębi jirzekonany 
że ta walka skończy się jak ąś  ugodą, że albo 
Velmiot ustąpi albo Massagnac przemówi. Tym­
czasem upływały minuty, dziesięć, może piętna­
ście minut. Nagle Velmot zerwał się z wściekło­
ścią.

— Nie potrzebuję twoich jęków, stary id joto 
Mami łego dosyć. Mówisz, czy nie? Nie? Zdychaj 
więc, ścierwo.

Słyszałem jak wyzgrzytał:
— Może i tym drugim  uda mi się lepiej...
Co chciał przez to powiedzieć? Ten drugi,

to ja?
W istocie, szedł na lewo, to znaczy w stronę 

budynku, w której znajdowało się wejście.
Krzyk. A' potem nie słyszałem 'już nic.
Co się stało? Czv w ciem nościach natrafi!

Velmot na »nur lub o tw artą  okiennicę?
Z mojego miejsca nie mogłem zobaczyć. W 

cieniu widać było stół i krzesło. W dali zalegał 
m rok, z którego dobywał się słaby jęk Massa­
gnaca. 4

,.Ve!rnot idzie, pomyślałem... Jeszcze p a rę  
sekund, a będzie tutaj".

W jakim  zamiarze przybyw a do mnie. nie 
rqzumialem. ppdobne jak w  celu mojego por­
wania. Czyż sądził, że znam form ułkę i że jeśli 
wydałem  Massagnaca, to jedynie dlatego, że się 
z nim  ugodziłem? A' w takim  razie, czyż chciał 
nmie zmusić do mówienia, zabierając się do 
mnie lak saino, jak  do swego spólnika? Czyż też 
może chodziło mu o Beranżerę, k tórą  kochaliś 
m y obadw aj, a o której, rzecz dziwna, nic wspo­
m niał nawet M assagnacowi? Takie nasunęły m i 
się pfv tania.

— A' jeśli przecież idzie? — pomyślałem.
Ale nie było go i żadnego nie słychać było 

szmeru przy drzwiach, któremi m usiał wejść, 
przyłożywszy ucho do skr/yd ła  d r z w i  i gotów ,]<> 
obrony', mimo że nie m iałem  broni.

Nie przychodził.
Wróciłem do okna. Żaden szmer nie do 

chodził stam tąd.
Cisza ta była przerażająca, zdająca się 

zwiększać i  rozszerzać na całą  rzekę i w całej 
przcs!rz«ir' tą cisza, której nie zakłócało naw tl 
rzężenie Massagnaca.

Nie słyszałem już nic i nie widziałem nief... 
Okropna świadomość! Czyż zesunął się wzdfhz 
pali? czyż dławiąca woda dosięgła już jeg# ust 
i nosa ?

potężnym uderzeniem pięści grzm otnąłem  
w okiennnicę. Myśl, że Massagnac um arł łub że 
umie. ał. k tóra była m i dotąd daleka, przeniknę­
ła mi.K- grozą. Smisrć Massagnaca, to bezpowro 
na i niepowetowana u tra ta  tajemnicy, śm ierć 

Massagnaca, to pow tórna śmierć Noela Doree- 
roux (D. C. N j)

Er
Bank Ziemi  Kal i sk ie )

w  K A L I S Z U
przyjmuje za odpowiedniem oprocentowaniem, LOKATY TERMINOWE

W ZŁOTYCH POLSKICH
równych frankowi złotemu podług kursu Giełdy Warszawskiej.

Oddziały w Turku, Słupcy i Wieluniu. —
126

CZEGO CZEKACIE POLACY i POLKI!
Pamiętajcie, że wszystko wciąż drożeje, a przecież każdy 

z Was potrzebuje dla siebie, lub na sprzedaż na zimę coś z 
towarów, więc korzystajcie z okazji i nie odkładajcie na pó­
źniej, a zwróćcie się .zaraz z piśmiennemi zamówieniami tyl­
ko do składu fabrycznego „Polska Manufaktura" jako do naj­
tańszego źródła zakupu w Lodzi Wysyłamy każdemu pocztę 
za zaliczką, nie zważając na tak szaloną drożyznę cały kom­
plet [składający się:

Z 8  SZTUCZEK TOWARÓW
To znaczy.- 1-ą sztukę mocnego towaru podwójnego na ca­
łe męskie ubranie, 1-ą sztukę na całą damską suknię, 1-ą 
sztukę tj. 3 metry płótna gładkiego lub kolorowego na ko­
szulę męską, 1-ą sztukę na śliczną bluzkę. 1-ą sztukę na far­
tuch damski, 1-a sztukę flaneli na stanik damski, 1-a chust­
kę na głowę i 1 ą parę pończoch. To wszystko tylko za 
35.000.000 mk., bo jeszcze ze starych zapasów. Wysyłamy każ­
demu za zaliczką pocztową. Zamówienie wraz z dodatkiem 
w kwocie 5.000.000 mk. prosimy adresować do:

Składu fabrycznego 
„Polska Manufaktura" w Łodzi 

ul. Wschodnia 56 skrzynka pocztowa 242 
UWAGA: Również są do nabycia płótna białe i kolorowe 

na wsypy, poszwy i koszule po 2.000.000 mk. wyższy gatunek 
po 2.300.000 mk. i 2.500.000 za metr. Barchany i flanele po 
1 800.000 mk. wyższy gatunek po 2.500.000 metr. Sybir zimo­
wy, zastępujący Kożuch na zimę 3.000.000 mk. wyższy gatu­
nek 3.500.000 i 3.800.000 mk. za metr.

UWAGA: Z powodu obecnej nie stałej sytuacji waluty, to­
wary wysyłamy tylko po otrzymaniu połowy gotówki z góry 
resztę zaś za zaliczką pocztową.

UWAGA: Jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy tako­
wy z powrotem i zwracamy pieniądze. Przyjeżdżających do 
Łodzi prosimy o odwiedzenie naszego składu. Prosimy o 
prędkie przysłanie zamówień, gdyż ceny te są gwarantowąne 
tylko na 3 dni. 54

Detaliczna wyprzedaż

w fabryce  
t rykotaży,
Aleja Józefiny Na 29 II p. 
przedłuża się do 15 lutego 
1924 r. 150

Odmrożenie,
mapć z kogutkiem „MRO- 
ZOL" leczy, goi ranki, za­
pobiega odmrożeniu się. 

Sprzedają apteki i 
składy apteczne. 78

2 Numery Naftowe 
Tygodnika dosta W

Ji* wzór specjalnych numerów T y o m k a  dostaw a to: 
■Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budowlanego 

wydamy w lipeu b. r.
8  N u m e r y  N a f H i r e  
T  y g o d n i k a  d o *  t s  w  

zdaniem będzie a najomienit wszystkich dziel­
nie Polski z Małopolskim Przemysłem Naftowym.

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich ź/Sdcł zaopatrzenia jcao 
potrzeb w r/ranicach Polski

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po­
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach n a sze j  
taryfy normalnej.

W y d a w n ic tw o  T « a o d n ik a  O o s t a *  
w e Lwowie,

N? AJWIĘKSZy DZIENNIK PROWINCJONALNY 
AJPOCZYTNIEJSZE PISMO W WIELKIEM 

WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM i NA PRZYLE- 
< >  GŁYCH KRESACH

Od I k w ie t n ia
P O S Z U K U J E M Y

S K L E P U
DO WYNAJĘCIA.

Oferty uprasza Wojsk. Stow. 
Spółdzielcze O. K. Poznań, 
Wielkie Garbary 42 124

„expness C Q B 6 C S K T
* y d  w»ny wwieik>m s ' r te cx n v m  rozm iarze  reda ­
gow ań, żywo i in teresująco, mając S*ie tm e zor- 
--------------ganir .owaoą >ł t o ę  inf trmacyj ę ------------

jest w skutek swej pożytności we wszystkich sferach
NAJLEPSZYM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ DLA FIRM
= = = = =  HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYCH. —
Adres wydawnictwa: LUBLIN .Express Lubelski"
ul. Kościuszki Na 8, skrzynka pocztowa Nr. 17 $

W y v S o k ą  p r o w i z j ę
za wskazanie odbiorcy wzgl. pośrednictwo przy 
sprzedaży m a s z y n  s t o la r s k ic h  i  t a r t a c z ­
n y c h  płaci poważna wytwórnia tychże maszyn.

Bliższe szczegóły pod H. G. 9022“ do 
B!uro ogłoszeń Tm* Akc „ K E K  LAMA POLSKA" Piwnań, 

Al. Marcinkowskiego No 6. 22*

Bottaktoi II. fWQW»N. W ydawca — „Gazeta Kaliska'* Spół. z ć^C. odp. Druk „Gazety KaliskiepHSIeJa Józefiny i


